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IV. SPRAWY ORGANIZACYJNE

Z dzisław  L ib e ra

Z PROBLEMÓW TOWARZYSTWA LITERACKIEGO IM. ADAMA MICKIEWICZA

Jednym z oelów Towarzystwa l i t e r a c k ie g o  im« Adama M iok ie- 
w iozą j e s t ,  ja k  g ł o s i  s t a t u t ,  "budzen ie  zam iłow ania do l i t e r a ­
tu r y  p o l s k i e j ,  naukowe p o g łę b ia n ie  j e j  zna jom ości, p o p u la ry za ­
c j a  o s ią g n ię ć  n a u k i o l i t e r a t u r z e  i  badan ie  jęz y k a  p o lsk ieg o  
jak o  tw ć ro z o śo i a r ty s ty c z n e j**« W o z a s ie  w ie lo le tn ie j  sw o je j 
d z ia ła ln o ś o i  Towarzystwo re a liz o w a ło  t e n  o e l  i  s t a r a  s i ę  go 
re a liz o w a ć  n a d a l poprzez  o rgan izow an ie  odczytów pośw ięconych 
zagadnieniom  h is to ry c z n o l i te ra c k im  o raz  u rz ą d z a n ie  s e s j i  nau­
kowych i  zeb ra ń  l i t e r a c k i c h  po łączonych  z uczczeniem  w y b it­
n ie js z y c h  p o s ta c i  n a s z e j  l i t e r a tu r y «

W o s ta tn ic h  l a t a c h  spotykamy s i ę  z ch a rak te ry sty czn y m  z j a ­
w iskiem  p rz e s u n lę o ia  z a in te re so w a ń  z l i t e r a t u r y  d a w n ie jsz e j 
na  l i t e r a t u r ę  w spó łozesną . O ddziały  Towarzystwa L ite ra c k ie g o  
im« A, M ickiew icza zw racając  s i ę  do Z arządu  Głównego z p ro śb ą  
o p re leg en tó w  z a z n a c z a ją  zarazem , że n a j l e p i e j  odpow iadałyby 
im tem aty  z l i t e r a t u r y  w sp ó łczesn e j i  z w spółczesnego ż y c ia  l i*  
te ra c k le g o «  I  o to  s to im y  w o b l ic z u  z ja w isk a , że w tem atyce  od­
czy to w ej Towarzystwa z a c z y n a ją  przew ażać , j e ż e l i  n ie  dominować 
problem y pośwlęoone w sp ó łc ze sn o śc i kosztem  czasów daw nie jszyoh . 
P ow sta je  zatem  p y ta n ie ,  ozy j e s t  to  z jaw isko  pożądane i  w j a -
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kim k ie ru n k u  n a le ż y  ro zw ija ć  d a ls z ą  d z ia ła ln o ś ć  naszego  Towa­
rz y s tw a .

Przyczyny a k tu a ln eg o  s ta n u  rze c z y  s ą  z łożone i  wymagają 
k i lk u  zdań w y ja ś n ie n ia . Wydaje s i ę  bowiem, że n ie  ma w tym "wi­
ny" Towarzystwa, przyozyny za ś  s ą  g łęb sze  i  w ie lo r a k ie .  Ob­
serwujemy w o s ta tn ic h  la ta c h  pewien odwrót od h i s t o r i i  l i t e r a ­
tu r y  na różnych  po laoh  ż y o ia  k u l tu ra ln e g o . W s z k o le  ś re d n ie j  
program  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  ogranlozony z o s ta ł  do minimum. Hi­
s t o r i a  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  od j e j  poozątków aż do romantyzmu 
śo le ś n lo n a  z o s tą ła  do g ran lo  je d n e j k lasy*  A kcent, ja k  władano» 
położony z o s ta ł  na l i t e r a t u r z e  w spó łczesne j o raz  n a  k s z ta łc e ­
n iu  sp raw nośc i językowych w mowie i  p iśm ie . W ty o h  warunkach 
n a u o z y o ie l p o lo n is ta ,  n a tu ra ln y  o d b io rca  p rac  naukowych z h i ­
s t o r i i  l i t e r a t u r y ,  s łu c h a c z  odczytów i  u c z e s tn ik  d y s k u s ji  nau­
kowych, p r z e s t a ł  p e łn ić  t ę  r o l ę ,  ja k ą  p e ł n i ł  n ieg d y ś  k iedy  
podstaw ą program u języ k a  p o lsk ie g o  b y ła  h i s t o r i a  l i t e r a t u r y  1 
k ied y  d z ia ła ły  w k r a ju  g im nazja  hum anistyczne i  k la sy c z n e  o po­
szerzonym  program ie f ilo lo g ic z n y m . Nic w ięc dziw nego, że d z i­
s i e j s z y  n a u o z y o ie l p o lo n is ta  p rag n ie  p o g łę b ić  i  p o szerzy ć  swo­
j ą  w iedzę p rzede  w szystkim  o k u ltu rz e  i  l i t e r a t u r z e  w spó łczes­
n e j ,  k tó r a ,  dodajmy do te g o , j e s t  z jaw isk iem  skomplikowanym 1 
trudnym  n ie k ie d y  do zrozum ienia* Wymaga ona pomocy ze s tro n y  
krytyków l i t e r a o k lo h  i  soojologów k u l tu r y ,  ażeby ogarn ąć  j e j  
r o z le g łe  ho ryzon ty  1 odczy tać  j e j  n ie ła tw e  od odoyfrow ania zna­
k i .

Obserwuje s i ę  rów nież m n ie jsze  z a in te re so w a n ie  h i s t o r i ą  l i ­
t e r a tu r y  ze s tro n y  czasopism  l i t e r a c k i c h ,  p o p u larn y ch  ty g o d n i­
ków, k tó re  w z a sa d z ie  a le  p u b lik u ją  a rtyku łów  pośwlęoonyoh 
p r z e s z ło ś o i  l i t e r a c k i e j *  J e ż e l i  one s i ę  p o ja w ia ją , to  zwykle z 
o k a z j i  ro o zn lo  i  obchodów okolicznościow ych* Przew ażnie oko­
lic z n o śc io w y  c h a ra k te r  m ają  rów nież p o szczeg ó ln e  punkty  prog­
ramu radiow ego i  te le w iz y jn e g o  do tyczące  dz ie jów  n a s z e j  l i t e ­
ra tu ry *  W arto ta k ż e  przypom nieć, że re fo rm a  p o lo n is ty k i ,  ja k a



- 125
z o s ta ła  o s ta tn io  przeprow adzona, zrezygnow ała z zasady  h i s t o -  
ry o z n o śc i 1 w wyższym s to p n iu  u w zg lęd n iła  problem atykę l i t e r a ­
tu ry  w sp ó łc ze sn e j.

W ty o h  warunkach p rzed  Towarzystwem L ite rack im  im. A. M ic- 
k iew ioza  Jako i n s t y t u c j ą  s k u p ia ją c ą  zarówno badaczy dziejów  
p iśm ienn ic tw a  p o lsk ie g o  Jak i  m iłośników  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  
s t a j ą  s z c z e g ó ln ie  ważne i  obow iązująoe z a d a n ia . Wydaje s i ę  bo­
wiem, że w ła śn ie  Towarzystwo z n a tu ry  swego c h a ra k te ru  powinno 
dbać o rozw ój z a in te re so w a ń  h is to r y c z n o l i te r a c k ic h  i  w m ia rę  
sw oich m ożliw ości dążyó do ic h  upow szechn ien ia . Nie oznacza to  
że ma s i ę  odwraoaó od w sp ó ło zesn o śo l. P rzec iw n ie , do obowiąz­
ków s ta tu to w y c h  Towarzystwa n a le ż y  "p o p u la ry z a c ja  o s ią g n ię ć  
n a u k i o l i t e r a t u r z e " ,  a  w ięc zazn a jam ian ie  członków i  ogółu  
sp o łeczeń stw a  z najnowszym stanem  badań naukowyoh i  wprowadza­
n ie  w k rą g  w spółozesnych  zagadn ień  m etodologicznych« Na peimo 
1 w spółczesne z ja w isk a  l i t e r a c k i e  powinny s i ę  zn a le ź ć  na  po lu  
za in te re so w a ń  Towarzystwa. Mogą to  być z a g ad n ie n ia  l i t e r a c k i e  
zw iązane z żyoiem re g io n u  P o ls k i ,  nogą to  być ta k ż e  z ja w isk a  o 
c h a ra k te rz e  o e n tra la y m . Ale J e ż e l i  jednym z celów Towarzystwa 
J e s t  "naukowe b ad an ie  dziejów  p iśm ienn ic tw a  p o lsk ie g o  ze szcze­
gólnym uw zględnieniem  tw ó rc z o śc i Adama H lok iew ioza  i  w spół­
czesnego  mu ru ch u  umysłowego” , to  n a le ż a ło b y  dążyć do te g o , by 
waga p ro b lem aty k i h i s to r y c z n o l i t e r a c k ie j  z n a la z ła  swój odpo­
w ied n i wyraz w tem atyce  zeb rań  i  odczytów Towarzystwa.

H is to r ia  l i t e r a t u r y ,  by sp a ra frazo w ać  znaną fo rm ułę  Szymona 
Askenazego z Jego studium  o Tadeuszu K orzon ie , J e s t  swojego ro  
d z a ju  s łu ż b ą  pub liozną«  Wydaje s i ę ,  że obowiązkiem Towarzystwa 
Jako tow arzystw a h isto ryków  l i t e r a t u r y  1 J e j  m iłośników  J e s t  
ro z w ija ć  w iedzę o p r z e s z ło ś c i  l i t e r a c k i e j ,  upow szechniać nowe 
wydawnictwa j e j  pośw ięcone, k tó re  s i ę  dosyć o b f ic ie  p o ja w ia ją , 
rewidować z e s t a r z a łe  pog ląd y , Informować o nowych o d k ry c iach  i  
p róbach  nowych i n t e r p r e t a c j i .  O s ta tn ie  l a t a  p rz y n io s ły  n iem ało  
cennych p u b l ik a c j i  do tyczącyoh  dziejów  n a s z e j  l i t e r a t u r y ,  k tó ­
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r e  dom agają s i ę  omówienia n ie  ty  lico n a  łamaoh pism s p e c j a l i ­
s ty c z n y c h . T rad y cja  j e s t  węgłem naszego  zawodu -  p i s a ł  t r a f n i e  
p ro fe s o r  K azim ierz Wyka, T o te ż , ch o c ia ż  zdajemy so b ie  spraw ę z 
zadań , ja k ie  n a k ła d a ją  n a  nas wymagania ż y c ia  i  k o n ie c z n o śc i , 
k tó re  w yn ikają  z a k tu a ln y c h  p o trz e b  sp o łeczn y ch , n ie  wolno nam 
zapominać o obowiązkach wobec h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  i  t r a d y c j i  
l i t e r a c k i e j .  D la tego  w arto  pom yśleć o środkach  i  m etodach, k tó ­
r e  by zapew niły  j e j  n a le ż n e  m ie jsc e  1  w łaściw ą r o l ę  w d z i a ł a l ­
n o ś c i  Towarzystwa im. Adama H iok iew ioza .


